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Treść „Fedory” Umberta Gior- 
dano (według sztuki Vlctoriena 
Sardou) jest sensacyjna, żeby 
nie powiedzieć kryminalna. 
Trzeba więc było zrealizować ją 
tak, by akcja była Jak najwyrazi­
stsza, na podobieństwo widowi­
ska telewizyjnego, niemal „Ko­
bry” - mówią realizatorzy. Pre­
miery odbędą się 25 i 27 marca.

Umberto Giordano (1867- 
1948), ostatni przedstawiciel 
włoskiej opery werystycznej, 
działał równolegle z Puccinim. 
Twórczość ich łączy wiele podo­
bieństw. - Generalnie lepsza jest 
muzyka Pucciniego, ale Giorda­
no znakomicie oddąje ducha Sar­
dou. „Fedora” jest dramatem mu­
zycznym, który stosunkowo nąj- 
bardziej przypomina „Toskę” r 
mówi Josć Maria Florencio 
Junior, kierownik muzyczny 
spektaklu.

„Fedora” jest operą nieco za­
pomnianą, ale dziś powraca na 
afisze i to w kilku miastach na­
raz - w Zurychu, Bregenz, Lon­
dynie, Wiedniu, Barcelonie i . 
Budapeszcie. Można więc 
mówić wręcz o modzie. Może 
będzie można się wymieniać 
wielkimi solistami?

- Dzieło jest trudne, ale dobre, 
napisane bardzo wokalnie - 

mówi Floróncio. - Muzyka nie 
przeszkadza w akcji dramatycz­
nej. Nie ma zatrzymań na ariach, 
bo arii praktycznie nie ma.

W tej operze ważna jest zwła­
szcza partia tytułowa. Księżna 
Fedora, jak mówi dyrektor Sła­
womir Pietras, nie powinna być 
małą dzierlatką ani otyłą prima- 
donną. Musi być amantką - mieć 
prezencję, silny glos i walory 
aktorskie. Tym warunkom odpo­
wiadają Joanna Cortćs i - zwła­
szcza - Ewa Iżykowska; pierwsza 
wystąpi w premierze piątkowej, 
a druga w niedzielnej. - Aż miło 
je ubierać - mówi Xymena Za­
niewska, projektantka ko­
stiumów.

Premiera „Fedory” przyniesie 
pewną istotną nowość. Nad sceną 
została umieszczona tablica 
świetlna, na której będą wyświet­
lane polskie napisy. Tablica, wy­
produkowana w Polsce według 
projektu dyr. Jerzego Bojara, ma 
10 metrów i mieści dwa wersy te­
kstu po 80 liter każdy. Sterowana 
jest ręcznie za pomocą kompute­
ra. Teatr będzie miał również tab­
licę przenośną, zabieraną na wy­
jazdy. Już w Luksemburgu „Stra­
szny dwór” będzie wystawiany z 
francuskimi napisami.
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